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Z w a żyw szy  rapport Naszegd M idi'
flta Przychodew i Saarbu i powody w 
Bim ńafii przełożone, gdy przekonywamy 
aię, i e  Obywatele Kięflwa W arszawskiego 
nie x w łssney w in y ,  Iecź przechodem 
woy~ka i roznemi fekwizycyam i rządowe* 
mi zatrudnieni# tttdzieź kwaterunki Woy* 
ik o n ę  U siebie m aiac .■ t  domu dla efpła* 
Cenią na icrmioie przypadających od nich 
Skarbowi naszemu podatkow oddalić się 
nie byli w d a n ie ,  na przedflawiańie N a
szego Mioifira Przychodów i Skarbu pe- 
fianowiliśmy i hanowiemy,

Art. i. W»zyftkim tym Ksfttrybntflf 
tom# którzy tak z raty Marcowey iako 
tez i raty CzćrweOWey i8i2 roku z po
darków Skarbowi .Naszemu przypadają
cych na terminie niemśeili sit kara gro
szow a Dekretem N aszym  % dnia 17 P a ź '  
dziernrka igt i po ftsco w ien a , aż  do dnia 
15 Sierpnia roku bieżącego rachowana tym 
że bydź nie ma.

Art, », T y m  zai Kontrybtiemoni, któ. 
tzy b y  przed terminem w artykule 1, w y 
rażonym zaległe podatki w raz z kara gro
szową iuz Skarbowi Naszemu opłacili,  
*l«ic zapłacone/ k a ry  w  podatkach na-

fiępnych prżyiętat bydź tymże powinna..
Art. 31 W ykouanie i  ogłoszenie t t f  

łaski N aszey Minillrowi Naszemu Przy* 
cbodow i Skarbu, umieszczenie zaś ni* 
ńieysżeg© Dekretu W Dzienniku Praw Mi* 
nitirowi Naszemu Sprawiedliwości poleca* 
my^

(Pod,) Fredtryk Aagujł.
(L,S. Przez K ró la

2 godno t  oryg, M inifier Sekretarz Stawu 
F elis  Łiibitńikli Stanisław Breza. 
Miniiterj Spraw: Zgodno z  oryginałem*

(Pod.) M inijler Sek. Stanu 
Stanisław Breza, 

Ant. fjottstnaitt Son. M inijler ii

(spisanie u/oyny Stefana Batorego z  "jfanem 
Batylewtczem f Wielkim M ia n em  iH»* 
skitwskim.
Obrany Kró/efti polskim Stefan Ba* 

tory# W ojewoda Siedmiogrodzki, w P a 
ktach konw entach, między [ioneTni obo- 
wiązał się utrzymać całość kraiu i nie
prawne avulsa tegoż odzyskać, —  Zafiał 
on w początkach panowania sw ego, n a
jazdami Moskiew skierni częfto puEtęszoce 
Inflanty,  a Połeek z okolicą, ieszcze za  
Zygmunta Augulta odebrany Polakom. —  
W  celu utrzymania Inflant bespiecznjch 
od napadów M o s k w y , i odzyskania Pa 
ło ck a ,  posyłał do W ielkiego Kniazia M o 
skiewskiego, M ichała  Haraburdę; lecz to
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Poselflwo bardzo źie przyięte b y ło ,  za-, 
dney gościnności posłanemu nie dano, 
przy złorzeczeniu i obelgach tak samego 
Króla Stefana Batorego, iako też i Naro
du Polskiego z L itw ą połączonego , 'dopo
minała się Moskwa ufląpienia na zawsze 
Inflaut, i niedąwania żadney protekcyi 
mieszkańcom' teyze Prowincyi; wreszcie 
nie dał nawet W ie lk i  Kniaź odpowiedzi 
form alnej posłanemu.

Uraziło to mocno Stany Koronne i 
samego K ró la ,  i dało powod do woien 
ucy z Moskwą rozprawy., m mo innych 
niebespieczeńftw zagrażających kraiowi.

Stanął sam Król na czele tey w ypra
w y ,  którą 10,000 Polskiego pod Mie.ec- 
kim , W oiewodą Podolskim, 5,000 W ę 
grów przez Króla sprowadzonych pod Be- 
kieszem, i Lilewsk.e pod Radziwiłł  m , 
W o ie w o d ą  Wileńskim, sk ład ały  w oyska. 
T e  udały  się pod P o ło c k , który oblęzo 
n y  szturmem dobyty  1579 roku dnia 30 
Sierpnia, a po nim S o k o ł , T u r o w la ,  Su
sza ,  i nięktóre inne zaniki wydarte nie- 
przyiaciołom , zako ń czy ły  tegoroczną wy 
p r a w e , i d a ły  woysku nieco odpocząć na 
leżach zimowych.

W  zimie Seym z w o ła r y ,  trudniły 
obrady o dalszey woynie i o zasiłkach 
na nią. Król nayw ięcey znosił się z Za
moyskim Kanclerzem Koronnym ( o k tó 
rego pizychylney wierności ku sobie i d o 
bru O yczy zn y  , oraz zdatności do czynów  
rycerskich b ył  zapew n io n y) ,  względem 
środkow potrzebnych ao dalszego prowa
dzenia w o y n y .  —  Z rady Zamoyskiego 
przekonany o potrzebie liGztneyszey siły  
■woienney, i konieczności zebrania pułków 
pieszych z rycerskiego Hanu, przeznaczył 
na wodzow tych że: Uchro wieeftiego, W y- 
branowskieyo i M ro czk a , w kraiowych 
szeregach doświadczoney waleczności mę-
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z ó w ,  i Samego ryce.-flwic Krańcu Jciu. 
wydoskonalonego woiownfka. Stawili się 
ńa tę wyprawę rożni Ooywatele kraiu z 
licznemi pocztami; sam Zamoyski p o w a 
gą i wziętością swoią u ftanu rycerskie
go, znacznie przyczynił liczby woiowni- 
kow.

Gdy te i inre przygotowania do dal
szey woyny czynił Król w W ilnie, Mo
skwa przez Posły  okazyw ała  chęć pokoiu, 
waruuki iednak do tego nieprzyjemne kła
dła , i Ościka na odięcie życia  Królowi 
podmuw:ł a ,  co się ,ednak szczęśliwie od
kryło,

Gotowe iuz w oysko ściągnęło do O- 
bozu pod Czaszniki, a Rada woie .na* u- 
ło ż y ła  zaczęcie tey w ypraw y na Moskwę 
od Wielkich Ł u k ó w , potożeu.em tak do 
bronienia Kraiu Polskiego, iako 1 do od
wracania w szelkiej napaści Moskiewskiey 
dogodnycft, z obfitości okolic w ż y w io ły  
zaleconych.

D o tego zamiaru b y ły  na przeszko- 
dłie dwa ^amki, W iellsz  nad Dźwiną le
ż ą c y ,  i Uświut, Moskalami osadzone, 
Zlecił Król Zamoyskiemu , z iego zacią 
giem dobycia WieUsza, Litewskim zaś 
woyskom Uświatu —  Zamoyski przez las 
nieprzebyty cd wieku , zrobione dla prze
chodzących tamy uprzątnąwszy , niespo
dzianie pod Wieliszem okazał się , i szturm 
przypuściwszy opanował zamek duia ógo 
Sierpnia 1550 roku. —  Mikołay Radziw iłł  
z w oyskitm  Litewskim gdy czynił goto
wość dc* dobycia U św iatu, przefiraszoną 
tameczną osadc zna.^lił do poddania zam
ku.

Połączone potem w o ysk a ,  które b y 
ły  oderwane do zaników p ow yższych ,  u- 
trudzone przechodem szybkim krainy roz- 
ległey i ląsow gęftych w których drogi 
zawalili M o sk a le , z obojem dnia aó S er-
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puia Ranęły pod Wielkołukaml.

Zafiali Polacy W ie ik ie łu k i,  miad.o 
leżance między rzeką L aw etą  i  jeziorem 
F erby , w zyzney okolicy ,  nandlem, lu
dnością i bogactw b pierwsze po Moskwie 
fioiicy i Pskowie. " Przedmieścia miafta te
go po flracie Połocka spalili M oskale, a 
zamek dwunalta basztami w koło urno- 
m ocniony, liczną w /D ouego  w oy-ka za- 
l>esp;eczyli osadą.

OaeDrał i tu K ról Batory poseli.lwo 
Kniazia o wflrzymanie dalszey w o jn y  , i  
z  żądaniem aby przed układami o pokoy 
■woysko do L itw y zw rócił;  odrzucił topo- 
panie , a Zamoyskiemu kazał przeprawić 
w oysko przez rzekę Ław ątę , szańce zbli
ży ć  do zam ku, i dobywania, tegoż zaczy- 
n a ć ,  do czego zręczuie przygotował wszy- 
Kko Zamoyski na dzień iwszy W rześnia.

Zaczęto doLywanie, broniła się z za
ciętością osada, czyniła wycieczki częde, 
na samego Zamoyskiego opatiuiąctgo po* 
łożer.h zamku w y p a d a ła , lecz zawsze po
rażona nic dokazac nie mogła. Jezioro 
zamek oblewaiące późniła dobycie tegoż- 
K a z a ł  le Zamoyski spuścić, i tak zrobił 
dla dobywających łatwość wzmeienia po
żaru w  zam ku, który oblężeni (larannie 
gacili. W y s ła ł  potem wybranych z ocho
tników do samych wałów  zamku , którzy 
Odarłszy darnie, między drzewa ścian 
■wałowych palne założyli  podiogi. Za
palono w kilku m iejscach ściacy  w ału; 
lecz ogień nieulłannie tłumili Moskale. 
W y s ła l i  oblężeni z proźbą do Króla , aby 
im pozwolił w ysłać  do Wielkiego Kniazia 
uwiadomienie o Manie rzeczy, a tyrocza- 
jsem szturm przerwać kazał,; pozwolono na 
wysłanie gońca, lecz szturmu przerywać 
nieradził Zamoyski. Jakoż ogień zatlo- 
ny w wałach nagle w nocy rozzaizony , 
wzniósł się do budowli za m k o w y c h , ogar-
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nął cerkwie i mre gm acny, co w oblężo
nych wielką sprawiło trwogę, a oblęgaią- 
cym dodało ochoty do wdzierania się w 
zames. Juz byli niektórzy w zamku Po
la c y ,  gdy zaięte pożaiam składy pró- 
chow., przysporzyły  upadek broniących 
się, » zwycięhwo Job/waiących;

Osadzono zamek dobyty woyskiem 
P o lsk im , i naprawę onegę, urządzono. 
Moskale w zamku znalezieni , w niewolą 
poszn.

Zbaraski, W oiew od a  B racław oki,  % 
chorągwiami Zamoyskiego i przyoanym 
do tych oddziałem pieciioty W ęgierskiej 
w yprawiony pod T o ro p cc ,  gdzie zebrane 
woysKo Moskiewskie uważało obroty Po
la k ó w , szczęśliwie tez rozproszył,  Toro- 
pec opanował.)

Dla łatw iejszego  posuwania się da- 
ley ku Moskwie i zabespieczema okolicy 
W ielkołuckiey , Zaw ołoez, twierdzę leżą  
cą na kępie ieziorać Zamoyskiemu dobyć 
zlecono, a Król tymczasem ódiechał do 
h e u l a ,  iu i  poprzedniczc Wraz z Jerzie- 
rzyszczami dobytego przez tegoż Zam oy
skiego , spiesząc na sey m.

Pospieszył Zamoyski pod ZaWołoct 
w Październiku, gdy iuż słoty nieuftanne 
i zimna srogie tak przechod z wojskiem  
czyniły ciężkim , iako i rycerfłwu niezno 
śne przynosiły udręczenie. Z a d a ł  tu prze
łożonym zamau Sabmowa , inoft zrzuco
ny , ftatki wszyflkie przewozowe iedne 
spalone, drugie ściągnioue pod zamek. 
D ach y  kaidey  budowli darnicm pokryte. 
K a za ł  sprowadzić drzewa i czółna jakich 
tylko gdzie d o d a ć  można było. K a  tra
twach z drzewa robionych, w y s ła ł  pie
chotę pod zamek dla zrobienia szańców 
pod zasłoną działowych wylłrzałow. U- 
dało oię osadzie zam kow ej spędzić te pie
chotę; lecz Zam oyski polianowił trwać w
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uk ladzie, d o n o s ł  Królowi o tern , i obie* 
ta ł  nadal pom yśln iejszy  skutek. Jako? 
otrzym aw szy od Króla nieco posiłku, u-, 
m yśli ł  dobywanie zamku przyspieszy?, ą 
pierwey sam w  czółnie obiechał i opatrzył 
zamek. A  gdy tratwy rzucono powtórnie, 
i  po tych ciągnęło w o j  i i  o do szUirnaą, 
ochotnieysi zaś w  czółnach poó zamek do* 
flać się ussłowali, Moskale uftraszeai, nie 
rzekaiąc dalszey oftatecznośc;, poddali za
m ek, prosząc ty lk o  o darowauje życia .

Zamoyski równie ludzki, jako i w a. 
le c z n y , zachow ał przy życiu  poddają
cych  s ię ,  i puścił ich w o ln o , a  gdy nad 
to Kommendantowi Moskiewskiemu odaai 
niewiaRy zaiste w niewolą przy dobyciu 
W ie lk ich łu k , które dotąd m iał w swoim 
obozie ftarannie zabesp -czoae od wsze)L- 
kiey obrazy uczciwości, % zaleceniem iż
b y  te swoim zwrócone z o t ła ły ,  j  % tak rż 
uczciwością zachowane b y jy , zadziw ił  
tern nie dw poięcia Mosfealow, w  pudo- 
hnych zdarzeniach nieznaiący.h ludzkości. 
Wzięcie Z aw ołocza  dnia 25 Październik^ 
zakończyło  w yprawę rokju 1J580.

Na Seymie naflępMiąfym radzono o 
daiszey woyi.ie z ukontentowaniem Króla, 
który ża łow ał śmierci wiernego .Bekiesza, 
i  k a z a ł  go pochować ha gfljzą »ąd W Jb  
nem , odtąd Bekieszową zw a u e y ,  a ^1*  
pamiątki usług iego dla K.r.Óia i krain Pol
skiego, słup zmurowano na grobie tjsgoz

Zamoyski ciągle pomagał Królowi do 
dalszego w oyny toczenia, na deyroie y- 
m y s ły  obywatelskie skiariał do gsp , po 
Sevmie i sam ftarał się o zaciąg w oyska  
i  i n n y c h  do tegoż pobudził. A  ze s łynął 
Z męflwa , roftropności i pilnego baczenia 
na to , aby każdego woyskowego zasługi 
n aysT aw iedh w iey  nagradzane b y ł y ,  nie 
trudno mu było Dociągnąć liczne rjcerflw o 
do siebie, i liczne w y  Rawie w o j s k o ,  do

którego tak w poczćacb zn acz tózys i :*fe 
poiedyńCŁO ubożsi .chętnie zaciągali a*? Pr 
bywatelp

Dalsze czynności woiujne zaczynać 
$:ę n^ały  °d  dobywania P sko w a, Pie
sko w ujaTzęy ^.wanego Do tego dążący 
Krói z w ojskiem  gdy Ra.uął w  Wielkicti- 
łukach, jcaftał powracającego z  M oskw y 
p z ie rz k a ,  który  tam b y ł  w ysłan y  35 Por 
S łjm i Móssiewskiemi na własne tychże 
Żądanie z przełożeniem W . Kniaziowi u- 
kładó w K rÓ?e^ k i c h , który zamiaP. Gdpp? 
wiedzl na te ,  przyw.ozł od Kniazia wiel
ką  krametę - prpsnemi czernilcemi Króla 
1 Na.od Polski u s z c z y p l i w i 1 wyrazam i 
papęła.inną, a co dp rzeczy pic ważnego 
nie mającą. Pogardził nią Król ialeo 
płodem dumy ui^rozsądney, a  Zamoyski 
pą odwet obelg? naradą i K róla ,  posłał 
W  i Kniaąfc>s?i Moskiewskiemu całą książ
kę udowodnionych okr.u.rieoflw iego.

Roiąd prowądził tę woynę Król Ste
fan Batory pod swoim n a c z e l i j i f tw e m ą  
i e  inne jnteressa kraiu które przy tc*a ą- 
ła iw iać  w y p a d a ło , nie dozw alały  mu 
wchodzić w  sżozegóły wszyflki.e, iak?ch 
fl.an w ę yn y  w y m a g a , wypadki też nie* 
któzę ąię mogły dochodzie iego wiadomo
ści,  anj porządek w obozie i woiowaniu 
piogł bydź należycie zachowany , zdału 
się prąBÓ Królowi uRąnowić Hetmana 
nad w o js k ie m , ile gdy M ielecki, Który 
W pierwszym roku tey w oyny hetmanił, 
tak dla słabości zdrow ia, Jako i dla nie- 
porozum^wania się z Węgrami od dal
szego obow ązku tego pełnienia w ym ó w ił  
się. —  Rada ftarszyzny rycerskiey uwa- 
żaiac wiele nieładu i niedogodności w to
czeniu w o y n y  bez Hetmana, p rzy ło ży ła  
się też swym przełożeniem do Króla w tern 
iżby ofiarowana b y ła  buława Hetmańska 
tem u, kogo do iey pi a iłowania K*ó’ nay •
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^dałnieyszym a » a ź i .  -*■ te n  tirząd -ofigi- prawe przy drodze Porchowihiey Liteir-
gow ał Rró.I Zam oyskiem u, kanclerzow i 
koronnemu, którego i do sztUKi woiet.t.ey 
idoskopałyzn, i ku, sobie przychylnym , i 
powszechnie szacowanym d la  wielkich 
przym iotów  uważał. W y m a w i a ł  się 
jZampyski z przyięcia tego urzędu , rożne 
<daiąc nie czcze  p rzyczyn y  , nareszcie za 
usiinym kró la  naleganiem i namowami 
będących p rzy  K r ^ U j  przykął buławyHet- 
jnańsKą z władzą nayw yższą  nad w o j 
skiem , iaką d a w n ie j  miął tylko T arn o w 
ski , Hetman , daną sobie.

Pod nowym HetHia.iena ruszyło w o j 
sko PolsRie d a l e y , w z ię ty  zamek O  Kro w » 
jv którym  będących 30 flrzełcow i wielu 
b ojar  Mosniewskicti synów » puszczono 
jwplao, a pospólflwu po .wykonaney przy
siędze wierności dla Króla kazano do do- 
psow powrocie. Wreszcie dnia 25 Sier
pnia lianą li Polacy ppd Fskowem.

Psków  nyafl.o, b y ło  obszerne, ludne 
S bogate, otoczone murem maiącym 70 
,baszt D ow m u nt o w ski e mi zw an ych , od 
Dowmuntą Xięcia l i te w s k ie g o , który  U  
budowa i , opasane rzekami Pskowem j 
■Wieliką wpadaiącą w jezioro P e r b y ,s p ła 
wem  uł. twiaiacą handel. —  B y ły  w  łe.m 
łvieście znaczne zapasy woienne. Osada 
w o y s k a  składała się z 7000 ja z d y ,  a 50 
tysięcy  piechoty, pod czterema W o je w o 
dami Moskiewskiemi, Janern Szuyskim , 
plonunendąntem miafia , Bazyjim S z u j 
skim, flarszym bratem Kommendanta, 
.Chorościnem, i Pleszczejowem. Obiecane 
b y ł y  miadu posiłki z Nowogrodu, a w o- 
kolicach bliższych po rożnych mieyscach 
rozłożeni żołnierze M o sk ie w scy , mieli 
przeszkadzać czynnościom Polakow.

Zamoyski Hetman ro z ło ży ł  oboz na 
górze za rzeką P skow a, którego lewe 
skrzydło oad rzeką W ieliką Węgierskie ,

ak ie ,  a  środek Polskie z Niemiechiemi za 
ciągami składały woyska.

P olacy  zaczęli sypać szań ce, na te 
ukończone zatoczyli d z ia ła , których wy- 
Jłrzały robjły  w murach w yło m y i nie
które zruynow ały baszty  , w y s ła ł  Hetman 
ochoczych Polakow i W ęgrów do baszt 
rozbitych z  zaleceniem , iżby  7 tych  roze- 
z a s l i ,  iaki bydz może wftęp d t  m iafta, 
dotarli swtgo w ys łan ia ,  i  mimo gęftych 
w yflrza łow  osady .okazali się % chorą
gwiami na b a sz ta c h , co trwogę sprawiło 
w m ieście, i wielu iuż tłumami uciekać za- 
cząło oblężonych, ledwie sam S z u js k i  
zdołał ich zwrócić do dalszey obrony, 
Lecz gdy poźniey pod baszty rzeczone za
sadzonym prochem rażono w ys łan ych ,  
Polacy z tey baszty na którey byli uftą- 
pić musieli, W ęgrzy  jednak do nocy u- 
trzymali się w sw o iey , i w  nocy dopie
ro z trupami pobitych do obozu wrócili.

T o  gdy się dzia ło ,  n a d p ływ a ły  Wie* 
liką posiłki do Pskowa od Kniazia posła* 
ue. Hetman Zamoyski o tych uwiadomio
n y ,  kazał wielkie drzewa żelazem spaiać 
i tenai od brzegu do drugiego brzegu zam 
knąć W ielikę, a powyzey mieć sktyciego- 
towe łań cuchy, któremiby taż rzeka ,  gdy 
posiłki jtweydą w pewne mieysce podoi 
bnież zawarła zotlała. Skutkował ten prze
m y s ł;  sukkurs w pad ł w owe s id ła ,  i  gdy 
sukkursuiący znaleźli się na rzece bydź za- 
łam o w an em i, zmuszeni na brzeg wysiąć,- 
©d Polakow  otoczeni, w niewolą zabrani, 
pomnożyli liczbę jeńców licznemi synami 
bojarow Moskiewskich.

( Reszta potem.)
Z  Paryża ii. 30. Sierpnia.

D. 25 b. m. w  dniu imienin N. Cesa
rz o w e j  p rzy jm o w a ła  Monarchini w St. 
Cloud życzenia  od W  W- urzędników pań-
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f l w a , liiinifKow, pierwszych władz i osób blicznuści ozuaymiony.
byw aiąoych  u dworu.

Jenerałowie Gault,  Baron Bonewali 
Hrabia Milhaud, dowodca 2,5tey d yw izyi  
w  W ezel, powołunemi są do wielkiego 
woyską. (Pierw suy przeiechał iuz przez 
Berlin.)

Z  Wiedniu d. 5. Września.
Oftatnie doni-siema, które odebrali

śm y od C. K, Aultryackiegu posiłkowego 
Korpusu, dochoazą do 30 Sierpnia. C a iy  
ten korpus, w yiąw szy  brygadę Jenerała 
M o n r,  która possaną zoflaia nad Prypecię, 
tlał dnia tego po lc wey i prawey tironie 
K ow lu  nad rzeką Turicą, gtówna kwatera 
znayd o w ała  się w Koszarach o pół mile 
za Kow lem , z którego mialleczka trudniła 
się Oraz przednia naprawieniem popsutych 
przez nieprzy iaciela grobel i moftow na 
Turce. Z.oftaiący pod rozkazami Xcia 
Schwarztnberga korpjis Saski , zbliżył się 
do korpusu, osadził Turysk i z łą c z y ł  się 
z  lioiącym pod Usciługiem pod rozkazami 
Jenerała Kosińskiego korpusem Polskim, 
tudzież przez Sokoł przywrócił związek z 
Galicyą C. K. korpus miał 9 dni trudney 
drogi, Vv których od Rudui przez Mokra- 
ny , T u r ,  Krasrawola i W is z m a  przebył 
zn ayw iękscą  odwagą i bez naymnieyszey 
flraty n;eTPłierne bagna Prypeci i znay- 
duie się w najlepszym  ftana. W oyska 
brnęły czasami po 3 dd 4 mil na dzień 
pod pas w wodzie i bagnach , wypędzaiąc 
zewsząd nieorzyiaciela , z który m codzien
nie się ucierały , i który broniąc się wszę
dzie mocno, kołowaniem tylko mógł by# 
b/d ź z korzyftnych swoich ftanowisk w y 
partym , a  przecież nie maią ani iednego 
chorego. Korpus nasz wchodzi teraz do 
iiprawnieyszych prowincyy, SzczegO.owy 
dziennik działań od bitwy pod Podubmem 
t li  do wzięcia Kowlu będzie w krotce pu

Z  Konjiantynnpola d. 10. Sierpnia.
Zasłona która dotąd zakryw ała  dzia- ’ 

łania dywanu, względem pokoiu, ieszcze 
nie ieft ze wszyftkiem odsłoniona; wsze 
lano wątpić nie mężna , ab y  pokey t e  
b y ł  zatwierdzony. D om ysł ten potwier
dza formalne doniesienie P. Kalińskiego w 
swoim p r zy b y c iu , zawieszenie Rossy/s- 
kiego herbu na domu swoim i powitanie 
go podfug zw yczaiu  przez tłumacza Por
ty. Przed doniesieniem P. Kalińskiego za
szła lednaa odmiana w ważnym  urzędzie 
Porty: Xze Panajotiaki Murusi (właściwifr 
zalłępca igq tłumacza Porty DimnrasKO 
Murusi, który  odbyw ał ten urząd w obo 
zue, a potem przy kongressic w  Bukare- 
ście) zoltał niespodziewanie oddalony, a 
na lego mieysce nafląpił Xże Janko Cara* 
djea, który posiadał iuffi ten urząo w i« k u  
1307 i 1303. Oznaymieniu o pokoiu z
wielkiem zadziwieniem ludu d,o tego .czasu 
nie naltąpilo, R ossyyscy  jeńcy trzymani 
ieszcze są w Bagno. Zdaie się bydź pew
ną rzeczą, iż dwór Rossyyski nie zrzekł 
się ieszcze przy zatwierdzeniu innych ar
tykułów pokoiu pewnych punktów, które 
zdawany się b yd ź IV. Sufiarjuwi ważue- 
fni; P. ltaliński miał atoli w teraźniey-. 
szyin niepojnyślnem położeniu Rossyi dać 
zapewnienie, że to zrzeczenie się pewnie 
naftąpi.

Przed kilku dniami zdarzył się tu 
szczególniejszy przypadek, ze 140 jeńców 
Rossyyskich , którym sprzykrzyła się za
pewne długa niewola, przyięli wiarę tu 
recką. Zottali oni w tryunilie z więzienia 
w yprow adzonem i, od ftop do słów po tu- 
recku ubranemi i od pobożnych Muzuł
manów hoynie udarqwantmi. iNiektórzy 
7 nich umieszczonemi zaraz zn ik l i  na flo
cie , a reszta w  w o jsk o w ych  korpusach.
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N o w y  ambassador W. Brytanii ^rniał ta k ie  w w szyflk ich  swoich ucztach zdro- 

<ł. ag Lipca wflępcą a u d ja n cyą  u kanna- w ia  płci p iękney,)
kama Porty, a iutrzeyszy d^wan u Sułta- Kanada ielt mocno od Amerykanów
na ieft ua iego przyjęcie przeznaczon}'. zagrożona; korsarze am erykańscy zabrali 

D. 29 Lipca nowy Cesarsl o - Francuz- iuz wiele angielskich kupieckich ftaiKow, 
ki ambassador, Jenerał Andreosąi, do- a woienny bryg Oneida o 16 działach zdo* 
n;osł minifleriam Tureckiemu przez Sekre- t y ł  angielski woienny okręt Król Jerzy 
tarza poselftwa , P. D e v a l , podług zwy- 022 działach. Nieprzyjacielskie kroki za* 
rzaiu o swoim przybyciu. D. 31' powita- częły  $ię d. 24 Czerwca. Quebek może 
a y  b y ł  przez tłumacza Porty Panajattaki. dać odpor. Kongres rozszedł się d. 6 Lip- 
P  red kilku dniami przybyła  tu także mał- ca na 4 miesiące.
io^ką Jenerała Andreossi. Jeden z grandów Hiszpańskich , przy-

Dla uspokoiema zdzierftwami W e l y  b y ły  niedawno do tego kraiu popełnił 
B aszy  rózga.ewanych mieszkańców Morei g w a łt ,  któr sgo szczegóły dosyć są zabaw- 
i przywrócenia na tem półwyspiu spo- n_. Udał on się do itdnego z a je n tó w , 
koyności i porządku, uznała Porta za po- aby mu naiął dom umeblowany. Ten we* 
trzebnez porady zapewne posłanego tam z w a ł  tapicera , aby mu przy niósł nayśwież- 
dla zgłębienia rzeczy Kommissarza Agiah szey mody wzory. Niedzieli naftcpney ta- 
Jussuf E fen d i, przeniesienia tamteyszego picer przyniósł w zory do ajenta. W krot- 
rządcy da T y c h o la , a powierzenia Morei ce za nim przyszedł grand H.szpański z  
Ahmed Baszy. smoim murzynem. Tapicer się podniósł,

W. Sułtan rozkazał przykładn.e uka- pokłonił i usiadł znowu w kantorze. 
rai 30 morskich roztoyn.kow  , którycft z Grand nicprzyzwyczaiony do farriliiarno- 
sch okrętem przyprowadzono ; ucięto wszy ści angielskiej,  pochwycił z gniewem za. 
itkim głow y i po wszyflkich częściach kark tapicera, dobrze nim w trząsł,  gdy 
miafta na widok publiczny wyftawiono. tymczasem na dany znak murzyn tłanął u 

Z, Londynu d. 26. Sierpnia. drzwi sslepowych z g o ła  szpadą. 2nay-
Pi»ma Amerykańskie przywodzą dłu- dowało się w t j  mie sklep1-; trzech innych 

gi szereg toafłow , które w Churchill w pro- rzemieślników, którzy się zalękli. Tapi- 
wincyi Maryland poJczas obchodu rocznicy cer nie wiedząc iak miał gniew swego 
amerykańskiey wolności d. 4 Lipca spełnia- przeciwnika ułagodzi.;, który ani s ło w a 
ne Dyły. Jeden z nich brzmi iak naflępu- po angielsku nierozumiał, podał mu wzo* 
ie : Zdraycow  i T o r y s o w ,  iezeli szubie- ry , ale daremnie. Mówił do niego po fran-
nica i koło w polerownym kraiu mogą cuzku, ale takie daremnie. Złość Hiszpa 
b yd ź u żyw an e,  niechay będą nagrodą za na .coraz bardziey się wzmagała Trzy- 
ich uczucia i c z y n y /  W ychowania mło- maiąc szpadę w ręku, rzucił tapicerem o 
dziezy , iako naywyzszego dobra wolnego ziemie, który na środku kantoru około 
rządu; bo nigdy nie zapomniemy , iz nog mu upadł. Nie wiedząc tapicer iak 
chcąc ludzi cnolliwemi zrobić, poirzeba m ii ł  iuz gniew iego ułagoazić, zaśpiewał 
ich przed wszyfikiem < świecić! Pięknych nakuniec : Bcize zachoway E rila; ale zale- 
Amerykanek ; cb y  tylko uśmiechały się dwo do p ołow y doszedł piosnki, .gdy Hi- 
do patryotow 1 (A n glicy  nieopusztzaią szpan iaćzą t  na nowo szpadą w j w . 'a ć * i
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w szyscy  pouciekali, w yiąw szy  bi rónegu ta- tego zrtaczfiy odbyt fi a swoit. p łody i rę* 
picera, G d y rozżarty Hiszpan d aw ał swe- kodzieła, Amerykanie nie puWinni zatem 
mu murzynowi rozkazy* zebrał się tym- chować oręża , poki północna (a prowin 
czasem tapicer* skoczył  dtf drzwi i Spad/ cya  nie będzie'do nich należeć, 
o 4 do 5 fióp na doł tła podwórzec, gdzie Lift z Fernambuku pod d, i g Maia
trafił na uwiązanego na łańcuchu psa, donosi, i i  W Rio -JaDćiró Wybuchnęła cho- 
k tó ry  m c do kości nogę przegiyzł,  i za', roba morowa, rtaktórą umierało po tysiąc 
ledwo go uratowano. Hiszpan pow ołany u£ tydzień ludzi. Xże Rejent przeniósł się 
zoftał d. st  do sądu policyi. ( GazetajSo- z całym aWorefn do twierdzy St. Croix o 
biec-) p  mil od tego miafta,-

Z  Karaftas d. 5- Czerwca. Fregata Efseżf gdy tu naprawioną zo-
P rztz  prywatne lifty z Margtienta fisia ,• w ysz ła  w szofay  pod żagle z napi* 

pod d. X7 Maia dowiadujemy się, i i  A d ' setn na białey banderze' ”  W o ln y  hau* 
gielski admirał w y s ła ł  at>»efę do osad del i spfaWredliWość dla m ayikó w ., ,  
z  obrzeżeniem, iż eskadra Francuzka z £  Ameryfcaniń bawrący teraz w Kady- 
liniiowych ofcręfow i  g. iregat złożona* xie pisze dd przytaciela W Baltimore, zer 
widziana b y ła  pod Azorskiemi Wyspami.- beczkę mąki w % it i i  po /*y piaftrow sprze* 
Przed Barbados hrązą 3. Franeuzkitf fre* u a ią , rze  codziennie W teńi i ianych ilnia- 
g a t y , które sca liły  wiele angielskich o'- flach widzieć można w y  wożone na karach 
krętów, ZWłóki ludzi zgłódu umierających’.

Z  Nawtgoiorla d. 13. Czerwca. z  Baltimore cl. 14 Lipca.
P r z y b y ły  tu z St. Domingo okręt W c ż o r a y  w yszła  nasza flota fia trą*

p rzy w ió zł  wiadomość* że Jenerał Magny żenie pd m orzu; dowodzi fitą KommodoC 
2 calem .ewem skizydlem Ohry Itofa , skła, B urney, maiacy 10 okrętow pod sobą, 
c aiącem się z trzech pułków i  wielfi offi, D w a  zaś dwiema dniami piefwey w yp ły*  
cerami poddał się Petionowi. Nazaiutrz nęły..
d. i 3 Kwietnia cofnął się Cbryftof spieszn? Kongres uchwalił* iż woyskcr lądowe
zoftaw iw jzy  swoiemu przeciwnikowi afty- Ziecrnoczonychf Stanów składać się będzie
leryą  i ammunicyą, z25 pm kow  pieszych* każdy po re kompa*

Jeżeli Acgliia  otrąci Kanadę * tedy n i y , oprocz artyleryi i jazdy, 
straci razem sposobność opatrzenia się w Szkot nazwiskiem Gili zofiał tu d. 2y
potrzeby o k ięto w e, drzewo* sm ołę, i t. d. Czerwca W smole zm a czan y ,  w pierzu 
Fotrzebuie ona teraz 300 ftatkow dla spro, żtarzany i tak po mieście oprowadzony* 
wadzenia drzewa do budowy flot do swo- ponieważ mówił za  rządem angielskim, 
ich poriow. Skoro nieocenione te korzy. Bogaty kupiec w [Filadelfii, P. Gt-
ic i  odięte iey zcfiaaą przez zaięcie K ana' f a r d , ofiarował uzbroić dla rządu swoi®* 
d y  przez Zjednoczone S t a n y , utraci prócz kosztem fregatę.

 1 — — ............. ■■■ ■. , ----    - _----------   w
r rz y  zaczenaiącey się prenumeracie na Gazetę Krakowska na noWy kwartał od 

*8° Października 1812 roku, uprasza Redaktor, aby życzący  sobie daley tę* Gazetę 
t r z y m a ć , raczyli się wcześnie zn a szać ,  fcena iey  zwyezayBa,
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Z  W arszawy d. id, Wf teinia.
Kuryer Litewski pod d. 3 Września o- 

głosit co natlępuiei
W  tym momencie odebraliśmy ńadeć 

ważne w iadom ości, iakfl to: — O ciągiem 
gromieniu korpusu Torhiansuwa , i [trace
niu przez niego bagażów ; —  o klusce pod 
Smoleńskiem i Walentyna Moskalom za-* 
daney , yr Którey £5 do 30,000 w zabitych, 
rannych i w niewola wziętych [tracili, tu* 
dzież 20 Jenerałów 5 —- o opanowaniu przez 

'Francuzów warowni D orohobuia, i prze* 
niesieniu tam główney kwatery Cesarskiry 
d. 36, a 2;?go do S ław kow a} o oddaniu 
prawego skrzydła pod dowodztwo X cia P o 
niatowskiego, i o śmierci Jenerała Bawar
skiego ) Deroi,

W czo ra y  odebraliśmy W W arszaw ie 
poźnieyszą i niezawodną w iadom ość, i 2 
główna Kwatera Cesarska b y ła  dnia 31 
Sierpnia w W rażenie, i ze N, Cesarz N a
poleon miał nazajutrz daley rtisząij z wtry
skiem .— Dowiaduicroy się także, że wie- 
ju 2 w oyskow ych tPolskich , rannych przy 
^dobyciu Sm oleńska, powraca iuz dozdio- 
w i a ,  a w szczególności Jeatrał d yw izyi  
Zaiączek , Pułkownicy Krukowiecki i Mią- 
sko w ski,— Również zapewnić możemy, ze 
j Jenerał brygady Niemoiewski, ciężko ra
niony nad Dżwiną , zupełnie w yszedł % 
mebezpieczeńftwa.

ty  oyska zwycięzkie znalazły  w Wia-

fcmłe bbfitd zapasy tyiżetkiey ż y w n o śc i ,  
łńianóWicie zaś wielki tnagażyh Skór, T o  
miaftdi leży w W  ićlkorządztWie Smoleń
skiem nad fzecifeą tegoż nazwiska » na po
łowie praWie drogi żt  Smoleńsaa do Md- 
tk w y  ; ieft dosyć ludne i handlowe. W zię
te było ptzez W łd d ysłaW a IV. w r .  j6*7, 
i powtórnie W r. 1633,.

B ie g i  pogłoska, łż ifiiąfto M o skw a  
chcąc Uniknąć klęski, iakąby ściągnęło na 
siebie przez opór, poftanowiło oddać się 
na łaskę z w y c ię z c y , i w ysłało  deputacyą 
do swoiegd M onarchy, aby woysku swo- 
iemu taki dal kiernntk, żeby ta iega z a 
można liolica ochronioną zoltała.

Jenerał dyw izyi Dąbrowski ściska co* 
fa z  bardziey twierdzę Bobruysk, do któ
rey przednia flfaz iego w pędziła  całkiem 
rozsypane szczątki nieprzyjaciela. Popi
sali się tam szczegolniey Szef balaliionu 
Malinowski i Kapitan Ledochowski z puł
ku )4go piechoty , iako też Kapitan Prą* 
dzyński od inżyniierow.

Podług prywatnych doniesień z W o ły 
n ia ,  główna kwatera Xcia Sch warzenber- 
ga była w Równem, Jenerała Regmer W 
Ł u ck u , a Jenerała Kosińskiego w W ło d z i 
mierzu,

Xże Bassano Francuzki Minifter żwią- 
kow zewnętrznych po dosyć długiem ba* 
wieniu w W iln ie  przeniósł się do Wijeto- 

tka.

r
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Goniec T?reftfalski, który tędy y c * o -  

ray przeiechał od wielkiego w oyska do 
K a sse l ,  zapew m ł, iż korpus Królewsko - 
"V eftfalski zoftawił wMassalsku.

X

V. D aia n i m .  wyiughał CT ad do L i
tw y JW. Samuel K o rsak , orderu S. Stani
sław a Kawaler po ośmn&Soletniem niewi- 
dzen u własnego kraiu , z o n y ,  dzieci,  fa
milii i przyiaoioł. Nie chcąc on poddać 
się despotycznemu rządowi Moskiewskie
m u, w obcych przemieszkiwał kraiach , 
karmiąc się nadzieią zwrotu własney oy- 
czyzn y .  Jakoż d o ży ł  tego szczęśliwego 
m om entu, i z niewymowną radością na 
łono oyczyfłe powraca. Godną rzeczą ieft 
pam ięci, iż ten m ą ż , Dędąc Posłem z 
W oiewodztwa Nowogrodzkiego w r 1773, 
kiedy pierwszy rozbior Króleftwa Polskie
go naflępował, z cz y fte y , & powiuney o- 
byw^telskiey gorliwości wyftawuiąc sie
bie na niebiezpieczeńft w o życia i prześla
dowania , na teo nieszczęśliwy związek 
Konfederacyi niepozw. l a ł ,  podnoszącą la
skę Konfederack o - Marszałkowską wfirzy- 
m y w a ł ,  i mówić nie d a w a ł ,  trzy dni i 
tyleż nocy w Izbie PoselsRiey przesiady
w a ł ,  oczekuiąc z.prawa wolnego wyboru 
M arszałka Seyrr.owego. Piękny ten przy
kład , przeymuiący serca czułych i przy
chylnych oyczyznie Polakc w , godzien na
śladowania , i a b j  w niewygasłey parnię- 
x i  do nayooźnieyszych przechodził poko
leń.

W  nocy zrdnia 8 ha ę ty  b.'m. prze* 
ieżdzał przez tuteyszą ftoiicę g o n ie c , wy
słany 1  Carogrodu od Jenerała Andreossy, 
Posła Francuzkiego przy Porcie Ottomań- 
s k ie y , z doniesieniem do głowney kwatery 
N. Cesarza Imci Napoleona, iz  traktai po
koiu między T u r c ją  » M cskw ą n e zoltał 
potwierdzony przez W. Su łtan a , i i e  kro
k i nieprzyiacielskie na lo w o  się rozpo
częły.

Wypis z  UJla z  [Gdańska pod d. $tym 
Września-.—  ”  Dnia 3igo Sierpnia okręty 
Angielskie rozm aitej  wielkości w  liczbie 
30 (taniły przed tutejszym  portem, i na- 
zaiuirz o godzinie iu  z rana zaczęły  ftrze- 
lać granatami 1 kulami do Fahrwasser i 
tw ierdzy M jp d e ;  granaty sięgały aż do 
domu zwanego Hotel de Beilin. D zielny 
odpor z naszdy ftrony, przymusił okręty 
nieprzyiacielskie do oddalenia się ; na pro- 
zno one proch w y p s u ły ,  bo zadney szRO- 
dy nie zrobiły ; ttrzelanie skończyło się o 
godzinie 2giey W id a ć  ieszcze okręty An
gielskie, k tó r^ ie d n ak  nic nie przedsiębio

rą. „

Dnia 14 i 15 Września igi2  
Cer.a zbel roinern \latanku na Targu w 

Krakowie sprzedawanych.
1. 2. 3. 4,

Z ł  gr. Z ł.  srr. Z ł .  g '.  Z ł .  gr, 
Korz: Przenicy 22 —  20 15 19 —■ i 3 —
nowe Zyto 16 —  i j  —  14 15 13 —
now y Jęczmień u  —  10 —  9 15 8 —

—  Owsa 6 >0 6 10 6 —  5 15
—  Jagieł 31 —  3°  —  2? ~  24 —

D O N I E S I E N I A .
Starozakonna Hanna z Rab:now'iczow Judkowa żona Starozakornego Mendla 

Firkelfieina obywatelka miafla Pińczowa w Powiecie Szydłowskim Departamencie 
Krasowskim  leżącego, zamieszkała tamże w do.nn pod liczba 377 od k tó re j  Ur. Au- 

-.g.iftyn JBcduszynski Patron Trybunału Cywilnego pierwszev*Inflancyi Departamentu 
Krakowskiego zamieszkały w Krakowie przy ulicy Floryańskiey pod liczbą 54° ®a- 
wać będzie. Zapozwała na dniu 17 Lipca 1812 R. Staroz. Mendla Finkelfteina męża 
swo’e?o obywatela miafta Pińczowa w Powiecie Szydłowskim Dep. Krak. lezącego 
tam że zamieszkałego w domu pod liczba 377 i za rzą d a ła  oddzielenia m aiąlku  swo-



lego od roaiątlfu Mężowskiego, poHępuiąc ftosowa*e do Kodexu poS. części II. Xięgi I 
T y l .  V l lu  — W Krakowie dnia. 2ogo L*ipca 1812 Rokj.

fPod.) Syktowski, Pisarz.
N :j -’y podpisany w moc rezolucji Wysokiego Trybunału Cywilnego pierwszej In- 

Bancyi Dep. Krakowskiego W ydziału  II. naftąpioney, w z y w a ,  Jchmość wierzycieli do 
mass/ krydalnsy P a w ła  Schona kupca Krakowskiego pretensye swe za likw dow ane 
m aiących, końcem słuchania wyronu klassyfikacyynego, w tey massie krydalney przez 
«'ipor»niody W ysoki T ry b u n a ł,  ogłosić mianego w dniu i5tym Października r. b. oso
biście lub przez swych umocowanych pełnomocników na aucłyencya tegoż Trybunału po
siedzenie swoie w domu rządowym pod liczba »o6 w Krakowie pruv ulicy G rodzkie/ 
odbywaiącego o godzinie ętey ranney ftawili ‘s ię ,  iuaczey w razie choćby niefławienia 
się tychże wierzycieli na termin przeznaczony wyroK klassyfikacyyny ogłoszony bę
dzie. Dan w Krakowie d. 26 Sierpnia 1812 roku.

Antoni M ostow ski, Batrcn przy Trybunale Cywilnent p ien rtzey  Inft.Dep. Kr
massy Krydalney Pawła chii .a kurator.

Notaryusz l  ubliczay Powiatu Miechowskiego Departamentu Krakowsk.ego. G d y  
na proźbę Dr. M ichała Jaworskiego małoletnich Kątszynskich Opiekuna uchwała B a
dy fam ilyiney w Sądzie Pokoiu Pówiam Miechowskiego odbyta Rezolucja Prześw. 
Trybunału I. Inft&ncyi Dep. Krak. pod dniem dwudziettego Lipca r. b. pod Nr. 2742 
zatwierdzoną zoftata , i przedarz domu w mieście Miechowie pod Nr. dwunaftym sy
tuowanego, tudzież ftodoły , ogrodu i półtory kw arty  roli do rzeczonych nieletnich 
Katszyńskich należących niżey podpisanemu zalecona ieft, w skutek tedy p ow yiszey  
Trybupalskiey Rezolucyi uwiadomią Publiczność, iż sprzedarz rzeczonych Realności 
drogą ‘ urzędowey licytacyi naftąpi, i do odbycia przygoto wawczego przysądzenia 
tychże Realności dzień 25 miesiąca Września r b. w mieście Miechowie w domu po- 
w y i e y  wymienionym naznacza się —  gdzie Opieetuncwie Ur. Michał Jaworski we w si 
S ieb orow cach , i dodany Pan Fraaciszek Gaiewicz w mieście Miechowie DeD Kraków, 
zamieszkali znaydować się maią. —  Szacunek Realności według d3taxaryi dnia ĵgo 
Sierpnia r. b. uskutecznionej do pierwszego w yw o łan ia  ieft utłanowionym. Dom w 
pólowie murowany, w połowie drewniany z chlewami w tyle domu , oraz i z placem 
o taxow an y ziotych poi. 2545 gr. 27 —  ogrod ze ftodołą złp. 800, półtory kwarty roli 
z łp  1500. Chęć kupna maiący na czas i mieysce w y ż t y  opisane o godzinie 9 z rana. 
w .y w a t ą  się z zaopatrzeniem się w lotą część wartości szacunkowey sum m y, iako 
przed zaczęciem ucytacyi z ło z j ć  stę w mieyscu iey aktu maiacey —  Zaś warunki 
l icytacyi i inne kondycye w kancellaryi niżey podpisanego Nota*ryusza zawsze prze
czytane bydź mogą. —  Dan w Miechowie dnia i5go Sierpnia 1812.

* y ozef Przem yskiN otaryusz Król X. M ci P. M . Der, Kr.
D Łiało s.ę w Kaliszu dnia dziesiątego Lipca" ruku tysiąc ośmset ówunaftego.
Na żądanie Ur. Józefa Miklaszewskiego Patrona Trybunału Cywilnego Dep. Kali

skiego , iako kuratora massy zabitego p:zez fizylera Pruskiego w roku i 8«4 Ur. Józefa 
Sztachurskiego Ekonoma w Sromotce powiatu Piotrkowskiego :

Niżey podpisany W oźny przy Tryb. Cyw . I. Inftancyi Dep. Kaliskiego, w  K a li
szu w rynku pod Nr. 28 mieszki lący od JW .M iniP ra  Sprawiedliwości d. 29 Lutego 1812 
roku na ten urząd nominowany. -  Zapozyw am  sukcessorow i wierzycieli tegoż "rair- 
l e g o ; sukcessorow ani z imienia , ani z mieszkania niewiadomych, wierzycieli zaś tako 
to :  Ekonoma Szymona Sadowskiego w LSromotce, Parobka Karola Pawłowskiego tam
że zamieszkałego ; Starozakonnego Lebla Belche i Kaczmarkę z Łobudzic, pierwszego 
z  mieszkania, c rngą z nazwiska niewiadomych ni mnie, ni kuratorowi, nakazuląc, a- 
b y  się pozwani na terminie audyencyi P. S. Tryb. C yw . Iw szty  Inft. Dep. Kaliskiego 
w yd zia łu  II. wdniu 28 Października r. b. ogoozinie 10 z rana, lub w ten czas, gdy , 
sprawa ta z regeftru stałych terminów do sądzenia przywołaną będzie , iftotnie >i' 
przez Patronów umocowanych do czego Ur, Juński i Jarzębowski się proponuią nieza
w o d n e  ftaw ili, iż pretensyami swemi się popisy w a l i , maczey przeciwko nieltawaią- 
cym kufttor oprekluzyą wnosić bedzie. D z.ało  się iak w yżey. .

Francis tek Bogusławski. IP. T .D .K .
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0 ? p S A X tlr  h{*'<|Ł«go ui J-ttjiryi Śd Sfrzidkńia par.Jlwa 
rańftwo to leży w przyiemoe/n ptłozdJiiu międuy O p aw ą  i Cieszynem & pół mi

le ud gościńca Cesarskiego; należy do niego 6 większych i m niejszych w si ,  5 kar
c z e m ,  ieaet  wielki, dwa mnieyszc m łyny i tartak ; gorzelnia , piękny zamek maiucy 
około  50 poko.ow i zabudowań, 3. kioWiafuiej 2 owczarnie, pięsny ńa 40 meć (\ ’ o 
korcy) wysiewu duży ogrody plebanią z prtweih prezentówauia, szkółkę, gruntu prze
ję ło  na 4000 mer. (2000 korcy) Wysiewa , około 4000 czterech konnych wozOw siana, 
około 10,000 dui pańszczyzny, rozmaite Czynsze,; i t  d Położenie. całego pańftwa 
ieft przyiemne w równinie przeplatauey w zgórkam i, łąki leżą nad jpłodnuliacą rze
ką  , dla tego bardzo w siano obfitej Garnek budowany mft V?* kwadrat, Wygodny dla 
pomieszkania wielkiey familii w zimie 1 w  iećie ; oftaimiey potze toku ieft tem 
p rzy is a iB ijy sz y , bo ttoi prawie w ogrodzie który ma tayplękflieysze przechadzki, 
pomiędzy aug.elskiemi w y sa d a m i, na przemiany świątynią; ptajzarnią; hatką, feit- 
szulą, i t d. przeplatany A że to pańftwo bie daleko miafta cyrkularnego Cieszyna leży, mieć 
zatem można nie tylko pomoc lekarską i w « y ftk ie  w yg o d y ,  ale nawet tę dogodność, 
że lam byw aią  dwa fa z y  W tygodniu targi; na których dla 6 dó Śmie tys iączn ej  
ludności wsiyftkie płody sprzedać można. Do ceny kupna należy furtdtii injlructus; o 
licznie krów i owiec- sądzić można t  opisu dochodu; w dawniejszych Czasach trzy
mano więcey krow i do w oo owiec. O w ce są nayprzeddleysrego hiszpańskiego ga
tunku, z  których W-łny cetn*r Wiedeński sprzedawał się w roitu 1811 po 1800 złryn. 
*v Bankoceilach. ' Lubiąey r y b y ,  może ł a t y  O obrocony nd siew ttaw Zapuścić. W„i.y- 
łikie trzy folwarki są wygodne i nie daley iak o pól mili jeden od drugiego; wszy- 
Iftkie grunta są blisko fo krark o w , w których niektóre ftodoły są Wprawdzie drew nia
n e ,  ale chlewy i owczarnie m urowane; a mianowirie owczarnia na 500 owiec przy 
jednym folwarku z pięknem pomieszkaniem. W yk az  dochodow lepie y  wszyftko wyia- 
śni; fena tego pamtwa wzięta ieP okrągło , i wynosi bez żadnego targu opfocz po- 
rękawicznego ijjo Czerw, złotyeJi w z lo c ie  holIendursKim, 400*000 zł. ryń. w Wiedeń
sk ie j  walucie, czyli rewersach Wykupaych, z których maią bydź 200,000 zaraz- z łożon e, 
a  nrugie 200,000 W przypadku potrzeby mogą bydz na leftitma rozłożone. Sprzedarz 
tego pańftwa ieft do 4 tygodni otwarta. Życzący sobie .kupna zechcą Się na piśmie 

, lub osobiście do W . W - Wentzla i Syna w Krakowi* udać, gdzie doftaićcznie za.nfor- 
n cw .n em i zoitaoą, —  D. 12 Wrzfśffia t8i2<

JPan S. Simon Doktor. M ed ycyn y  i Chirurgii p rzyb yły  Z W e flfa l i i ,  mieszkaiący 
teraz na Kaźmierzu w Krakowie w domu pod Nr 83, przekonawszy doftate^znit Świe
tna Rade ogólna Lekarską 3£ięftwa Warszawskiego o biegłości i zdolności swoiey w 
leczeniu chórob 'ludzkich ; że zyskar od- teyże Rady dnia 22 Augutta r. b do liczby 
910 pozwolenie praktykowania W Kięftwie Warszawskimi, □•nicy-zemi do pubhczney 
podaic wiadomości. —  Dań w Krakówie dnia 1 igo Septembra l f i2 .

W . b a d a szy hsk i, VI Dr. Fizyk D^p. Fr.tk.
Prezydent Municypalności Miafta Wulnego Handlu K rakow a, podaie do powsze- 

chney wiadomości, iz na mocy Reskryptu JW. Prefekta pod dniem 14 Sierpnia 1812 
do liczby 10184 zapadłego , dobra Mieyskie Beysce i Daywor z Cegielnią i P iecern 
wapiennym w D ayw orze zozyduiącenii się, na czas od 29 Września 8 i2 do olletnie 
go AJaia 1815 sposobem publiczney l ic y ta c j i  W Biorze Prezydenta M unicypalności, 
na drugim Terminie dnia 17 Września 1812 z rana o cjtey godzinie cdbyw ić się.ma- 
iacey , w arendę wypuszczone zodaua. —  Cena fiskalua toczney arendy uftanawia się 
r*a ztp. 801h Sf- ^5 a k żdy zgłaszaiący się licytant będzie winien na Ręce Komissyi 
lieytacyiney przed lozpoczęciem rtktir hcytacyi złożyć Vadium złp. 801 gr. 27. Chęć 
m aiacy nabycia takowey arędy meomieszkaią w dniu rzeczonym 17 Wrztśn a i 8-2 
z rasa o, ptey godzinie w domu Munirypa'ności Kommissyą zwanym pod Nr 6 flawić 
się. O dalszych Konóycyach arendownych, można w Ralkulaturze Mieyskiey zasią- 
gAaó 'wiadomość. —  W Krakowie dnia pgo Września 1812 Roku.

W  zatrudnieniu W Prezydenta
iValtmy Bartsch , lwtzy Ław 

j&ozdray. k i ,  źekr.


